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GAZETA KALISKA
Pipmo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ: 
Za i wiaro lilia, lak jago liejsę* aa 

itmia i, 2 i B gr. 10. 
Nekrologi p . 10, zwyenjoe p . 5 

ADRES R ED A K U lTA D M IN ISTRA CJI. 
Kalia, Al. dizefiaj 1. Tal. J6  91. 
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L E K A R Z  
D t a H E N R Y K  S O L N I K

(c h o ro b y  ja m y  u s tn e j  i zębów )

P R Z E P R O W A D Z IŁ  S IĘ  na ol. Wrocławską 
Ne 20 róg Al. Józtfjo j. dom p. O ppenheim a 

1 prz} jmoje od 10—1 r. i od 4—7 w.

L a b o r a to r iu m  
s z tu e z n y e h  z ę b ó w  i p r o te z
WYKONUJE WSZELKIE PRACE TECHNICZNE po NAJ­

PRZYSTĘPNIEJSZYCH CENACH.
Urzędnikom i czł. Kasy Chorych wszelkie prace 

po cenach ulgowych. 2298

Restauracja „ E U R O P  A“
W PROGRAMIE:

Od 15 b .m .  w y s t ę p y  n o w e g o  z e s p o ł u  e r t y s t y o z n e g o

gościnne występy znanego humorysty i improwizatora W lk tO F S l D E R B I C Z A  
O 1 g  a  S Z U  M S K A (śpiewaczka)
L u e a  D O R O T H E A  (tancerka)
E l w i n a  S A C H A L 1 Ń S K A  (tancerka)

pod osobist. kierownictwem Eug. KUŻNiEWICZA.
Początek występów o godz 10 wiecz. 

C E N Y  U M I A R K O W A N E
Od 12-ej „ D A N C I N  G“

K u c h n ia  w y b o r o w e .

UWAGAs W s o b o t ę ,  d n ia  2 3  b . m .  UWAGAi

W I E L K A  M A S K A R A D A
połączone z występami artystów. Wiele niespodzianek. 3 cenne nagrody dla maseczek i t. d. 
Wstęp tylko za zaproszeniami. Z A P  Z Ą D

Z Rady Ministrów.
WARSZAWA, 21. Rada ministrów na posie­

dzeniu w dniu 19-go stycznia 1926 roku uchwaliła: 
projekt ustawy, określającej właściwość sądów dla 
przestępstwa, przewidzianego w ar tyku le  51 rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o "prawie 
czekcwem, projekt rozporządzenia o służbie przygo­
towawczej i egzaminie kandydatów na stanowiska 
drugiej kategorji w dziale ministerstwa sprawiedli­
wości, projekt rozporządzenia o zmianie granic 
gminy miejskiej Żelechów w powiecie garwclińskim: 
wniosek w sprawie zatwierdzenia umowy ..między 
Rzeczpospolitą Polska a Rzeszą niemiecką o ure­
gulowaniu niektórych spraw, wynikających z wyko­
nania ustaw waloryzacyjnych obowiązujących w

obu państwach i wniosek w sprawie upoważnienia 
najwyższej izby kontroli do przeprowadzenia rewizji 
państwowego Banku Rolnego i Bonku Gospodarstwa 
Krajowego.

nadzwyczajne posiedzenie R?dy ministrów.
WARSZAWA, 21. dziś t.j. w  czw artek odbę* 

dzie się nadzw yczajne posiedzenie rady m in is t­
rów  pośw ięcone wyłącznie zm ianom , jak ie  obecp, 
nie m in. sk arb u  zam ierza w prow adzić z punktu 
widzenia oszczędności do prelim inarza budżeto* 
wego u? 1926 rok, opracow anego i przedlożot. 
nego w Sejmie przez rząd poprzedni.

Skandaliczna afera węgierska.
BUDAPESZT, 21 W czoraj nastąpiło  zupeł 

ue porozum ienie  pom iędzy prezesem m inistrów  
i opozycją, co do sposobu w yjaśnienia podkładu 
pclityczn* g > sprawy lais owiania banknotów  /ra n  
cuskuh. P ostanow iono powołać komisję złozoną 
z dw  lidzie s u  pięciu p.irL m entarzystów , która* 
o trzym a daleko idące pełnom ocnictw a do przer 
p row adzen ia dochodzeń co do strony, politycz­
nej afery. Prezes m in istrów  daje  zupełną gwah

ran c ję  kom isji pod  w arunkiem , i e  ta nie roz* 
pocznie swych czynności przed ukończeniem  — 
śledztwa sadowego. K om isja, k tó re j posiedzenia 
będą ta jne  będzie m iała p raw o  w glądać we w szyst 
k/e akta sądowe. W  kołach rządowych panu je  
przekonanie, żc prem ier w najbliższym] czasie n a  
żądanie p art] i opuści swe stanow isko i ga bit­
ne t .

Nowa afera na 200 tysięcy złotych.
CIESZYN. 21, W ładze sądow e otrzym ały a<ar 

m ujące w iadom ości o świeżo dokonanem w cie* 
szyńskiej filji Banku gospodarstw a krajow ego 
z uch w ałem  złodziejstwie narażając bank, jak 
naraz ie  stw ierdzono, na s tra tę  przeszło 200 tyr 
sięcy złotych.

W edług inform acji, jak ie  udało n aim się ztlo* 
być sp raw a przedstaw ia się w len sposób oto 
n iedaw no Bankowi Polskiem u w B ielskuzapre/en  
tow ano do wypłaty zażyrow ane przez cieszyńską 
filję  B anku gospodarstw a krajowego, czeki b a n ­
ku amerykańskiego „G aranty T ru s t Compągny" 
— Czeki opiew ały oczywiście na dolary. Jeden

• reprezentow ałuy czek, wystawiony był n a  8 ty ^  
d o la rów : drugi na 11 tysięcy; trzeci zaś przedsta 
w iony w jak iś  czas po honorow aniu pierwszych 
opiew ał znowu na 8 tysięcy dolarów^.

B ank Polski w Bielsku wszystkie czeki wyh 
Płacił i potem dopiero o trzy m ał zaw iadom ienie 
B anku gospodarstw a krajowego, że czeki przez 
niego honorow ane zostały, z filji cieszyńskiej skra 
'ńzione, żyra zaś na nich pofałszow ane.

* Jednocześnie o te j k radziefy  pow iadom ione 
postały' w ładze policyjno-śledcze. Przy bliższem 
SJdaniii okoliczności ustalono, źe z cieszyńskiej 
*Uji Banlcu gospodarstw a krajow ego skradziono

całą książeczkę czeków banku „Garanty, T ru st 
Compagny"

P odejrzenie o kradzież padło  na urzędnika 
B anku gospodarstw a krajowego, 32-lelniego Leo­
na P łonkę, który\ jak się okazało; był jednocześ­
nie fabrykan tem  czekolady.

Gdy po licja  udała się do m ieszkania jego — 
już go niestety nie zasth*3.

P łonka, jak stw ierdzono, po podniesieniu u> 
Bielsku dolarów , zbiegi w n iew iadom ym  kieruni- 
ku.

Ile z pośród  skradzienych czeków am erykań 
skich zdo}ał on  jeszcze zdyskontow ać niewiadomo 
Policja rozesłała za n im  listy gończe, w skazując 
w nich jako  cechę szczególną, garb  jaki posła 
da Pionka.

Grzebanie oświaty.

KRAKÓW, 21. W dniu wezorajszyjm  rek to ra t 
un iw ersy tetu  jagiellońskiego otrzym ał depeszę 
m in, w yznań religijnych i  ośw iecenia publicznego 
w  k tó re j zna jdu je  się polecenie redukcji o 25 
proc.. Redukcja ma dofyczyć przedewszystkiem 
adjunktówi i asystentów . Podobny telegram  o  r e ­
dukcjach o trzym ała Akadem ją  .Górnicza w K rą-1

kowie z zapowiedzią, źe zostanie w cielona jaka 
&-tv wydział do uniw ersytetu jagiellońskiego,

KRAKOW, 21. 7?ektor un iw ersy tetu  Jagieł* 
lońsldego o trzym ał z Min, Oświaty depeszę, iwj 
spraw ie redukcji. Redukcji podlegają też wy(- 
kłady poruczone, za k tóre dany p ro feso r osob* 
no by ’. honorowany. Min. żąda by już w  ciągu dntai 
dzisiejszego zadecydować, k tó re katedry asy sten* 
ckie i którzy funkcjonarjusze jmlają ulec zreduft 
kow aniu. W  razie, gdyby rek to ra t te j spraw y d z f f  
m i załatw ił, Min. dokona redukcji w edług wias* 
nego m nan ia . W iadom ość o tętni w ywołała w( 
mieście zrozum iałe poruszenie. W  zw iązku t  
redukcjam i w yjeżdża do W arszaw y rek tor Akah 
dem ji G órniczej, inżynier K rauze, aby ra to w ać  
przynajm nie j najniezbędniejsze katedry  ,

Czang Cso-CIb maszeruje na Pekin.
LONDYN; 21. W ojska m arszałka CżanguT so- 

O m  posuw ają  się w k ierunku Pekinu, aby, za jąć  
stolicę Chin. P raw dopodobn ie  jest zbrojne WyH 
stąpienie nowych elem entów  i rozszerzenie woj* 
ny dom owej. R okow ania z W u-Pej-Fu zostały 
zerw r ne.

dlybucljło Jezioro benzyny
NOWY JORK , 21. W  m iejscow ości Evert na* 

stąpiła s traszna eksplozja zbiorników, w ikfóryclf 
7jnajdoWało się 67 tys. litrów  benzyny. O d w y­
buchu  benzyny zapaliły się zbiorniki, zaw ierają* 
ce również oliwę. Dotychczas bliższe szczegóły 
o katastro fie  nie nadeszły^

€cl)<t napadu na pociąg w Meksyku
MEKSYK, 21. Wczoraj schwytano dalszych 

sześciu bandytów, którzy przed niedawnym czasem  
obrabowali pociąg. Bandyci natychmiast po schwy­
taniu zostali rozstrzeleni.

Pożar sierocińca-
MEKLENBURG, 21. Wczoraj w nocy spłonął 

w m. Teterów przytułek dla niemowląt. Dzieci 
udało się uratować z ognia.

Ot lewy w Hfryce południowej.
BC1RA, 21. W Mosambiku i Rodezji wylała 

rzeza Sambesi. Woda w dalszym ciągu przybiera. 
Komunikacja kolejowa i telegraficzna zupełnie zo- 
stała przerwaną. Bardzo wielu krajowców utonęło.

ta jemniczy zbrodniarz.
KIELCE, 21. Ludność miBsta Kielc żyje od 

pewnego czasu pod terrorem jakiegoś tajemniczego 
zbrodniarza, który poprzysiągł sobie zamordować 
30 osób z Kielc i stopniowo ten swój zbrodniczy 
zamiar wprowadza w czyn.

W ostatnim czasie istotnie zostało wykona­
nych 5 zamachów rewolwerowych na przechodniów.

Onegdajszej nocy nieznany zbrodniarz oddal 
kilka strzałów rewolwerowych do przechodzącej 
późnym wieczorem ulicą pary narzeczonych, a to



pewnego sierżanta Wojsk Polskich i towarzyszącej 
mu córki jednego z kupców miejscowych. Sier­
żanta ranionego w udo, odwieziono do szpitala, 
narzeczona jego zmarła na ulicy.

W parę dni później postrzelona została pewna 
młoda panienka, powracająca do domu od krewnych.

Uległ także zamachowi przodownik - policji 
Baran.

Na ogół było dotychczas 5 takich zamachów, 
które rzecz naturalna, wywołały wśród ludności 
popłoch, tak, że z nastaniem zmierzchu ulice są 
zupełnie puste, a nieliczni przechodnie przemykają 
się od bramy do bramy. Policja wyznaczyła 500 
złotych nagrody ra przychwycenie, względnie wska­
zanie zwyrodniałego zbrodniarza.

niem iecka flota w ofenoa ukazuje s l (  na oceanie
BUENOS A y R E S , 21. Do miejscowości ką­

pielowej w Argentynie Mar—del—Plata w dniu 16 
stycznia r.b. przypłynął niemiecki krążownik „Ber­
lin*.

niemieccy bankowcy żądają  podw yższenia płac.
BERLIN, 21. Wczoraj do ministerstwa pracy 

zjawiła się deputacja Związku urzędników banko­
wych, w sprawie postanowionych w grudniu roku 
zeszłego żądań podwyższenia wynadgrodzeń, czego 
dotychczas zarządy banków nie spełniły.

flyburt) dynam itu.
MIAMI (Florida), 21. Wskutek wybuchu dy­

namitu w Coralgables pod Miami trzech robotni­
ków zostało zabitych i 50 rannyh.

Dolar w fflarszawle.
WARSZAWA, 21.1. PAT. Wczoraj od rana 

kurs dolara w obrotach międzybankowych wynosił 
7.30 zł. Bank Polski kupował wczoraj dolary po 

'kursie 7.28.

Giełda pieniężna.
ZURyCH, 21.1. Paryż 19.35, Londyn 25.17^ 

Nowy Jork 5.17 8, Berlin 1.23.3

Zeznania o obrocie.
Władze skarbowe rozpoczęły już wydawanie 

specjalnych formularzy na których w myśl obo- 
wiązyjących z dnia 1 stycznia przepisów — muszą 
być składane zeznania o obrocie.

Zeznania te należy składać za każdy rok ka­
lendarzowy w terminie do 15 lutego roku następne­
go, a zatem za 1925 r. do 15 lutego 1926 r.

Płatnicy obowiązani do składania zeznań, o 
ile tychże wcale nie zł lub złozą po terminie 
bez udowodnienia ważnej i nieuchronnej przyczy­
ny, tracą prawo do wniesienia odwołanie, a nadto 
ulegają karze pieniężnej od 50 do 50 złotych.

Zeznania obowiązane są składać w tym urzę­
dzie skarbowym podatków i opłat skarbowych, w 
którego okręgu znajduje się przedsiębiorstwo: 1)
przedsiębiorstwa zaliczone do I i II kat. handlowej, 
2) do pierwszych 5-ciu (I—V) kategorji przemysło­
wych, 3) zajęcia przem zaliczone w taryfie do ka­
tegorji I i II a) i b) zajęć przemysłowych, a miano­
wicie: ekspedytorzy celni, pośrednicy giełdowi, wszel­
kiego rodzaju inni pośrednicy handlowi dla każdego 
należącego do nich zakładu oddzielnie i niezależ­
nie od tego, do której kategorji zakłady te są za­
liczone.

Spółki akcyjne składają zeznania wprost tej 
izbie skarbowej, w której okręgu znajduje się siedziba 
zarządu spółki.

Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością i 
spółdzielnie składają zeznania we właściwych urzę­
dach skarbowych podatków i opłat skarbowych.

Przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe na­
leżące do kategorji niższych (III i IV handlowej i 
do VI, VII i VIII przemysłowej, n. p. spółki z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, które posiadają świa­
dectwa przemysłowe kategorji VI przymysłowej 
albo III handlowej), nie są obowiązani do składa­
nia zeznań. Przedsiębiorstwa te mogą jednak skła­
dać zeznania, a wtakim razie korzystają z upraw­
nień przysługujących płatnikom wyższych ketogorji 
które to uprawnienia polegają na tern, że władza 
skarbowa, względnie komisja szacunkowa obowią­
zana jest na życzenie płatnika, wyrażone w zezna­
niu, badać zaofiarowane księgi handlowe i nie 
może ustalić obrt tu odmiennie od zeznania, o ile 
księgi te nie zostały uznane przez komisję za nie­
prawidłowe lub nierzetelne.

Formularze, które należy wypełnić, wykazując 
dokonany obrót, przedstawiają się odmiennie niż 
dotychczas.

Mianowicie w formularzach dla przedsiębiorstw 
handlowych w rubryce I-ej wykazana ma być cał­
kowita suma obrotu; obrót ten niezawsze jednak 
podlega oprocentowaniu w wysokości 2 procent, 
wobec czego w rubryce H-ej należy wyszczególnić'
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obroty w kwotach nresięcznych osiągnięte przy 
sprzedaży hurtowej artykułów pierwszej potrzeby, 
podpadających pod pól-procentową stawkę podat­
kową.

Punkt III zeznania określić ma obrót pocho­
dzący z detalicznej i drobnej sprzedaży artykułów 
spożywczych pierwszej potrzeby. (Stawka procen­
towa w wysokości 1 proc.)

W rub yce IV zeznania należy wymień ć obrót 
osiągnięty z hurtowej sprzedaży i dostaw towarów 
podpadających pod obniżoną przez ministra skarbu 
stawkę podatkową do wysykości 1 procent.

W zeznaniach dla przedsiębiorstw przemysło­
wych w rubryce I-ej wykazać należy ogólną sumę 
obrotu w II-iej zaś wysokość obrotu osiągniętego 
ze sprzedaży wydobytych surowców lub wyprodu­
kowanych towarów, o ile artykuły te zostały nabyte 
przez przedsiębiorstwa przemysłowe dla celów  
własnych, t. j. dalszej przeróbki lub zużycia. Ta 
część obrotu podlega 1 procentowemu opodat­
kowaniu

Wreszcie, o ile przedsiębiorstwo handlowe 
lub przemysłowe eksportowało w ubiegłem półroczu 
półfabrykaty lub gotowe wyroby, to wówczas należy 
to uwidocznić w specjelnem załączniku do zeznań.

Obrót ten wolny jest od opodatkowania.

W RESTAURACJI

„ L O U V R E “
W I E L U  MASKARADA

w sobotą, dn. 23 b. m.
z udziałem 

ORKIESTRY DAMSKIEJ.

Ceny n iepodw yiszone. W ejście bezp ła tne.
77

Posiedzenie Rody Powałowej 
Kasy Chorych w Kaliszu.

W  ubiegły poniedziałek , 18 bm*, w  sa lt  gma 
chu ratuszow ego, odbyło się posiedzenie Rady 
Pow iatow ej Kasy Chorych w1 Kaliszu, ZaintereL 
sowało ono  ogół m ieszkańców  naszego m iasla , 
sala z&ś była zapełn iona publicznością przew aż­
nie ze sfer robotniczych, k tó ra  spodziew ała się 
p raw d o Dodobnie o stre j dyskusji w spraw ach K a­
sy Chorych. Dyskusji nadzw yczajnej nie było, a 
lekkie przekom arzanie się dwóch lekarzy (człon 
ka R ady i naczelnego lekarza), w kraczające nie 
raz w osobiste wycieczki, — nie pozostaw iła u 
w szystkich dodatniego w rażenie.

C harakterystycznem  było to, że wszelkie ata­
ki i p re tensje  do władz Kasy Chorych, składar 
jących się, jak  w iadom o, w większej części ze 
stronnic tw  lewicowych, podnoszone były w łaśnie 
tylko (za wyjątkiem D-ra K arbowskiego) przez 
lewicowców. P raw ica  nie m iała  n ic do nadm ie 
m enia, a przecież tyle utyskuje się ,;na boczku" 
n a  K asę Chorych'.

Naogół posiedzenie m iało  przebieg spokojny; 
o  charak terze  przew ażnie inform acyjnym  i skoń 
cyyło się względnie wcześnie, dzięki spreżystei- 
miti i um iejętnem u przew odnictw u prezesa Rarfy 
mecj Engelhardta.

• 9  *  m - ■

Posiedzenie o godfz. 7 wlecz. otworzył prezes 
R ady mec. Engelhardt w  obecności 22 członków 
ze strony  ubezpieczonych i 11 ze strony praco­
daw ców , P orządek  dzienny został przyjęty z m a - 
łejni zm ianam i i uzupełnieniam i, poczem sekre 
ta rz  K asy Cli. p. Szczerba odczytał p ro tokó ł z 
P °n r zedniego posiedzenia, a następnie wice­
przew odniczący kom isji rewizyjne j p. Piasecki o d  
czytał b ilans Kasy Ch. za rok  1924, przedstawioj- 
ny kom isji rew izyjnej dop iero  1. X. 1925 r., o raz  
odnośne p ro loku ły . iB lans tein zamyka się cy frą  
214.533 zł. 13 gr.. Z tprotokułów  K om isji RewI 
zy jnej obecni dow iadu ją  się w ielu ciekawych tveu 
czy, k tó re  miały w 1924 r«, fcfedy kom isarzem  KaP 
sy był pi. Szczęsny Szym ańskL. K om isja stw ierdzi­
ła w iele n iedokładności, kwity kasowe były bez 
podpisów , b ra k  w ielu dowodów! na  w ypłacane 
sum y, asygnat, p row adzone zaś księgi buchalte  
ry jn e  nie budzą zaufania. U niknięcie tych niedo­

kładności K om isja R ew izyjna pjoleca Z arządo­
wi.

W im ieniu  Z arządu  zab iera  głos prezes te* 
goż p. W. Chłebosz i p rosi o w ykreślen ie  ostat­
nich słów z p ro lo k u łu  poniew aż ro b i to w ra­
żenie, jakoby  teraźniejszy Z arząd  był tem u w ^  
nien. Ponow nie stw ierdza prezes, że dotyeży t a  
1924 r. czyli czasów rządów  K om isarza Szczęsne 
go Szymańskiego, nowy Zarząci pełni sw oją funkc 
cję dopiero  od stycznia 1925 r. Przew odniczący 

•Komisji Rew izyjnej p. W oźniew ski zgadza się 
n a  w ykreślenie z prolokułu  słów odnośnie uwag 
dra "Zarządu,

Przew odniczący m ec, Engelhardt proponuje 
n ic w szczynać nad p ro toku łam j Kom, Rew. dys­
kusji, ab so iu lo rjum  zaś d la b. K om isarza Szymań­
skiego odroczyć do chwili otrzym ania opinji z 
u rzędu  K om isji Uzupełnień, dokąd  sprawy, te zo­
stały  p rzez Kasę Chorych skierow ane.

Dr, K arbow ski staw ia wniosek w yrażenia, 
K om isji Rew izyjnej podziękow ania za subtelne 
sp raw ozda nie nsiąg i wykrycie niedokładności, on 
R ada akcep tu je , w yraża jednakże Dr. K. d a le j 
żal, że K om isja nie zwołała, po w ykryciu tych rze  
czy specjalnego posiedzenia 7?ady,

N astępnie przew odniczący posiedzenia pan  
Chłebosz odczytuje spraw ozdanie z działalności 
tegoż Z arządu  za l 1 m iesięcy, t. j, o il 1 stycznia 
do 1 g rudnia 1925 r, I z tego spraw ozdania  obecw 
ni dow iadu ją się wiele ciekawych rzec<y o raz  
danych cyfrowych, k tó re  poniżej w streszczeniu 
podajem y;

Z arząd  odbył 25 posiedzeń, tr \ ' ającycb 
przeciętn ie  po 5 godzin. Pism! załatwiono: wyp 
chodzących 2534, przechodzących 3034, P erso  
riel p rz y  ob jęciu  Kasy wynosił urzędników  26, 

-obecnie 23, służby niższej 5. Apteka: farm aceu­
tów 5, obecnie 6, urzędników  3; obecnie 4; służ 
b y  niższej 2, obecnie 3.

W szyscy pracownicy są stabilizow ani, za wyn 
jątkieim dwóch.

L ekarzy  ordynujących w lecznicy K asy liczy 
22_ch, godzin ordynujących norm alnych dziennie 
28, nadliczbowych przeciętnie 4. Dentystów o r­
dynuje 5, felczerów  3, akuszerek zaangażowali 
ny(ch 19, Iabo ran tka  1 ,

Statystyka ubezpieczonych i ruch chorycł# 
przedstaw ia się następująco: w styc/.niu — ubezs-r 
pieczonych 10,863, czł. rodziny 14.146, razem, 
25 009, w g rudn iu  — ubezp. 9.439, czł. rodzin  
13.070, razem  22.509. Udzielono p o ra d  w ciągu 
11 m iesięcy: w lecznicy 96.582, w m ieszkaniach 
chorych 19,312, skierow ano do szp itali 1.385. 
P rzeciętna dzienna: p o rad  w lecznicy 321, w i- 
zyt na m ieście 60, do szpitali 4.

P orodów  zare jestrow ano  w okresie sp ra­
w ozdaw czym  898, zgonów 399 Z naśw ietlań  l& m i 
pą kw arcow ą i sollux korzysta dziennie przecięt 
nie 90 osób. Do prześw ietlali Rentgenem  o d  20 
m a ja  skierow ano 326 osób, do leczenia specja 
listycznego w Łodzi, Poznaniu, K rakow ie; Wan-ł 
spawie — 58 osób.

Pozatem  Z arząd  powziął szereg w ażnych Uni 
chwał, zm ierzających do u sy sfem a ty* j  w a n ia  pra-j 
ey* iw wydziałach Kasy. Za nadi życia pocią niępj 
to do odpow iedzialności sądow ej 5 osób. P rze­
p row adzono  ścisłą kontrolę służby dom owej S 
dozorców  domowych, oraz ust łono grupy zarób*- 
kow c na zasadzie tabeli zatw ierdzonej przezl 
O kręgow y U rząd  Ubezpieczeniowy,

Podano  rew izji i ustalono przeciętnie zaroB 
ki lokalne dla drobnych firm , niieprowadzących 
ksiąg handlowych',

W celu  zm niejszenia wyd tków , zaanr ażowat 
no felczerów  na stałe pensje, zaapelow ano d o  
pp. lekarzy  o w spółdziałanie z Zarżą 'em  W l i  run! 
ku rac jonalne j ekonom ji w wydatkach n a  Ieczi 
m etw o

W zw iązku ze stagnacją w  przem yśle i braW 
kicm  gotówki K asa zm uszona była przyjm ow a14 
weksle, o raz  w ystaw iać okcepty własne. W  pro-, 
jekcie Zarząd Kasy m a urządzanie odczytów, — 
uświadam iających ogół ubezpieczonyc ', ,

(Dokończenie nastąpi.).

K 3 tygodnie ^
K  śm iała s ię  cała Warszawa z KOLINA w obrazie

600.000 fraokó# mie&ięcioie. jj
„O A Z A* *
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Jadwiga z Dutkiewiczów

Ż A R S K A
była naucz. Gimn. Zwiąż. Żen. w Kaliszu,

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzonh św. Sakram entam i zm arła dn. 20 stycznia r. b. przeżywszy lat 62.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele O. O. Franciszkanów w piątek, dnia 22-go stycznia r. b. 

o godzinie 10-ej rano. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy kościoła O. O. Franciszkanów w tymże dniu o godz. 4 
po poł. na cm entarz miejski.

Na sm utne te  obrzędy zaprasza przyjaciół i znajomych ciężko strapiona Rod sina.
-  i h h w i i i i i i w m  m i a n  h i  i

Mi

K R O N I K A
— Rechabilitacj*. W związku z zarzu­

tam i skierowanymi w swoim czasie przeciw śp. 
Zborzilowi i dyrektorowi Elektrowni tutejszej p. 
inż Dalborowi podaje się do wiadomości, że pan pro­
kurator przy Sądzie Okręgowym pismem z dnia 
29. września r. b. L. dz. J. 500/25 doniósł co 
następuje:

Umarza się postępowanie karne przeciw śp. 
inż. Stefanowi Zborzilowi i inż Bolesławowi Dalbo­
rowi o sprzeniewierzenie kwoty 4.800 zł. dla b ra­
ku znamion czynu karygodnego a nadto przeciw 
Bolesławowi Dalborowi o nieuczciwość (§ 267 u. k.) 
dla braku dowodów winy.

— Dz>& usłyszym y o Ninon da Len­
i ł o ś .  Ciekawy i w lekką formę ujęty odczyt 
, 0  kobiecie wiecznie młodej “ wygłosi w dniu 
dzisiejszym p. D Krężel w sali Tow. Muzycznego 
o godzinie 8-ej wieczorem. Na odczycie obecna 
będzie cała prasa kaliska. Zainteresowanie odczy­
tem  jest bardzo duże. Po prelegencie spodziewa­
my się wiele dobrego. Bilety sprzedaje cukiernia 
p. Mayera po 1, 1.50 i 2 zł., w Tow. Muzycznym 
kasa będzie czynna od 6 ej wieczorem.

— Opłata w yw ozow a od pszenicy .
AV nojbliiszych dniach ukaże się w „Dzienniku 
Ustaw* rozporządzenie ministrów skarbu, rolni­
ctwa, przemysłu i handlu, wprowadzające opłatą 
wywozową od pszenicy w wysokości 15 zł. od 100 
kg. Rada Ministrów zatwierdziła już treść tego 
rozporządzenia.

— Sensacyjna Maskarada. Zarząd S to­
warzyszenia Rrzemieślników w porozumieniu z biu­
rem  teatralnem  w Warszawie urządza we własnem 
lokalu w dniu 1-go lutego br. Wielką Artystyczną 
M askaradę z udziałem artystów teatrów  warszaw­
skich. Gospodarzami Maskarady będą członkowie 
Narządu Stow. Rzem. oraz goście artyści.

Na Maskaradzie czynne będą dwie orkiestry, 
o godzinie l2-ej w nocy artyści rozpoczną wielką 
rew ję (śpiewy kuplety i monologi) „Pomalutku aż 
‘do  skutku* w 2-ch częściach. Rozdane będę 3 na­
grody 1) za najładniejszą nóżkę maseczki 2) za 
najładniejszy kostjum 3) za najładniej odtańczone 
tango. Sensację wzbudzi pół mężczyzny i pół ko­
biety. Rewję zakończy piosenka czy pani mieszka 
4 tm a  śpiewana razem  z publicznością. Sala u de­
korowana będzie zielenią i kwiatami. Tańce pro­
wadzić będzie zawodowy baletm istrz Clou karna­
wału będzie m askarada artystyczna urządzona 1-go 
lutego. Należy zawczasu przygotować kostjumy i 
maski.

— Tylko 5.582 osoby z  Polski mogą  
s*yjech»ć do Ameryki. W roku 1926 będzie 
m ogło z Polski do Stanów Zjedn. wyjechać tylko 
5.582 osoby. Ponadto poza tą  określoną liczbą 
"Wyjazd do Ameryki mają:

1) Dzieci do 18 lat życia, rodziców zam iesz­
kałych tamże, przyczem o pozwolenie emigracji 
dziecka do Ameryki powinien starać się ojciec 
obywatel amerykański.

2) Reemigranci, którzy tylko czasowo prze­
bywali w Polsce i chcą znowu wyjechać do Ame­
ryki.

3) Reemigranci, którzy wyjeżdżając z Amery- 
łsi wyrazili chęć powrotu po pewnym czasie

4) Duchowni i profesorowie uniwersytetu, o 
ile udowodnią, że będą uprawiać w Ameryce swą 
p racę zawodową,

5) Słuchacze, którzy jadą do Ameryki na 
wyższe studja, przyczem muszą mieć skończonych 
15 lat,

— Raid sa m o c h « d i« y  polsko • o z e .  
ohosłow acki. Na ostatniem  posiedzeniu korni- 
*ji sportowej Automobilklubu Polski, ustalono tra-

i kilometraż raidu na terenie Polski. Ogółem 
raid polsko-czechosłowacki po stronie polskiej po­
kryje przestrzeń od granicy polsko-czechosłowa­
ckiej do Kalisza 469 kim., od Kalisza do Gdyni —

kim. i od Gdyni do Warszawy 470 ktm. Razem 
*21 kim.

— Zmora ustaw icznych kradzieży  
na poczoie  kaliskiej n a reszc ie  zerze*  
gnana — niebezpieczni złodzieje (doliniarze) kie­
szonkowcy schwytani Jak  wiadomo od dłuższego 
czasu notowaliśmy w kronice o ustawicznym okra­
daniu na poczcie kaliskiej mniej ostrożnych in te ­
resantów . Zawsze zdołali złodzieje dokonać swych 
niecnych czynów niepostrzeżenie i zawsze dziwnym 
zbiegiem okoliczności okradali swe ofiary z więk­
szych sum pieniężnych. W dniu wczorajszym na­
reszcie udało się Policji Państwowej niebezpiecz­
nych kieszonkowców zchwytać, sa to  znani łódzcy 
zawodowi doliniarze: Frankieltchal Chaim, Srebnik 
Nuta i Polkowski Cherc. Panowie „doliniarze" 
ubrani podług ostatniej mody z wyglądu gentlema­
ni pierwszej wody — zostali już odstawieni do 
więzienia. A mają w Kaliszu samym na sumieniu 
kilka poważnych kradzieży, a mianowicie: obłupili 
p. Markusa Zandra na 5.560 zł., p. Lipkiego Ed­
munda na 850 zł. p. Z, na 1 182 zł., p. Mieczows ie- 
go Eugenjusza na 150 zł. i Gubchena p. Wiktora na 
180 złotych.

— Nagły zgon. Pacholczyk Marjan, uczeń 
rzeźnicki, zamieszk. ul. Górnośląska 74, wyszedłszy 
po kolacji na podwórze zmarł nagle.

— K r a d ń e i  g o t ó w k i .  Zanarow Alek­
sander, zamieszk. w Pleszewie, zameldował o kra­
dzieży 50 zł. w czasie noclegu w jednym z domów 
przy ul. Nowy Świat.

— Napnd bandycki. Z Kielc komunikują 
że w nocy z 17 na 18 b m. we wsi Zernica (pow. 
opatowski) trzej bandyci uzbrojeni w karabiny n a ­
padli na dom niejakiego Jana Schada, którego po- 
stzelili w plecy. Bandyci zrabowali pościel i 500 
rubli w banknotach. Policja zarządziła pościg.

— K a l i s k i  ż y d o w s k i  k lu b  g i m n a s t y .  
ozn s p o r t o w y .  Na Ogólnem Zebraniu członków 
w dniu 9 stycznia wybrany został Zarząd, który 
ukonstytuow ał się następująco:

Prezes Dr. P. Klinger, 1 vice-prezes dr. L. 
M u lle r ,  11 vice-prezes J. Meizner, sekretarz H. Op- 
penheim kasjer A Meizner, gospodarz Sz. Perle i 
J. Lustig.

— Nowa taryfa  kolejowa. Dziennik 
Ustaw Nr. 128 1 925 roku zawiera nową taryfę ko­
lei normalnotorowych na przewóz osób, psów, 
bagażu i sprzesvłek nadzwyczajnych. Taryfa ta  o- 
bowiązywać będzie od 1 lutego b. r.

Wysokość stawek nowej taryfy jest następu­
jąca: w klasie III za kilometry od 1 do 200 po 5 gr.f 
za kilometry od 201 do 400 po 4 gr., doliczane do 
ceny biletu 10 zł., przypadr jącej za pierwsze 200 
kim., za kilometry od 401 do 600 po 3 gr., doliczane 
do ceny biletu 18 zł., przypadającej za pierwsze 
400 kim., za każdy dalszy kilometr po 2 gr., doli­
czane do ceny biletu 24 zł., przypadającej za 
pierwsze 600 kim.

W klasie U ceny są o 50 proc. wyższe.
Ceny biletów dodatkowych na pociągi po­

spieszne wynoszą czwartą część odnośnych cen 
biletów na pociągi osobowe za pełne strefy 100 
kilometrów.

Ceny biletów dodatkowych na miejsca num e­
rowane do siedzenia (miejscówki) bez względu na 
rodzaj pociąeu i odległość przejazdu wynoszą w 
kl. III — 1 zł , II — 1.50 zł. i w I — 2.50 zł.

Opłaty za przewóz bagażu wynoszą: do każdych 
10 kim. za kim. od 1 do 200 po 6 gr., od 201 do 
400 po 5,4 gr., od 401 do 500 po 4,8 gr., ponad 
600 kim. po 4,2 gr., obliczane w sposób, jak przy 
opłacaniu za przejazd osób. — Za bagaż, nieode­
brany przez odbiorcę w ciągu 24 godzin od chwili 
przybycia odnośnego pociągu, kolej pobiera opłatę 
po 20 groszy od sztuki.

Za zaginiony bagaż kolej odpowiada w wyso­
kości 5 zł. za każdy kilogram wagi.

— Sytuacja na Górnym Śląsku. Sytu­
acja na Górnym Śląsku w końcu grudnia r. ub. i 
na początku stycznia r. b. znacznie się pogorszy­
ła. Na stan  górnictwa węglowego wpłynęły trw a­
jące ciepła, na stan  hutnictwa żelaznego polityka 
Syndykatu Hut Żelaznych, który ustalił wyższe

ceny i obostrzył warunki sprzedaży (te ostatnie 
uznać należy z punktu widzenia zdrowych stosun­
ków kredytowych za słuszne), wskutek czego po­
pyt na rynku wewnętrznym zmniejszył się do o sta­
tecznego minimum, a eksportem  przemysłowcy 
mimo istniejących realnych po tem u warunków — 
nie interesują się zbytnio, oczekując jedynie na 
rynek niemiecki. Wielkich pieców jest na Slasku 
czynnych jak i poprzednio 7, natom iast stalownie 
i walcownie są w większości nieczynne. Dobra 
sytuacja jest jedynie w hutnictwie cynkowem i 
ołowianem.

— Doniosłe ro zstrzy g n ięc ie  Sądu  
N a j w y ż s z e g o .  W poniedziałek odbyły sie roz­
prawy w Sądzie Najwyższym (w składzie 3-ch sę­
dziów) w Warszawie w dwóch sprawach: 1) W irth 
contra małż. Weiskol i małż. W einkranc oraz 2) 
Pawłowska contra Zalcenstein w przedmiocie unie­
ważnienia dokonanych w połowie 1921 roku sp łat 
wierzytelności hipotecznych za pomocą listów za­
stawnych Tow. Kredytowego m. Łodzi.

Sąd Najwyżsy podzielił stanowisko Sądu O - 
kręgowego w Łodzi i Sądu Apelacyjnego w War­
szawie i uznał te  spłaty z i  nieważne w stosunku 
do wierzytelności hipotecznych. Wierzytelnościom 
tym przywrócono miejsce kolejne w wykazie hipo­
tecznym.

Orzeczenia powyższe Sądu Najwyższego zo­
stały oparte na znanem orzeczeniu z r. 1922 w  
sprawie Fliederbaum contra Kunke.

Dwa te  orzeczenia z dnia 14 stycznia 1926 r. 
na jakiś czas ustalą praktykę sądową w danym 
zakresie, póki nie zapadnie orzeczenie Sądu Naj­
wyższego w pełnym komplecie sędziów.

O F I A R A .
Zebrane w dniu urodzin mej córki „Basi* 

zł. 9 (dziewięć) przeznaczam na bezrobotnych,
B. K.

Nowośei wydawnicza księgarni 
M. Areta.

Zakłady Wydaw. Sp. Akc. w Warszawie.
Nałkowski Wacław. Zarys metodyki geogra- 

fji. Wydanie trzecie, poprawione. 96 str. Cena 
3 zł. — Wydawnictwo M Arcta w Warszawie.

W ostatnich czasach nauka geografji — ten 
ważny czynnik we wszechstronnym rozwoju poko­
lenia — zyskuje coraz większe znaczenie w na­
szych szkołach Dzieje się to  za sprawą całego 
szeregu geografów-pedagogów, którzy niestrudze­
nie walczą o należne geografji prawa. W acław 
Nałkowski niemałe oddał zasługi naukowemu tra ­
ktowaniu geografji i zdobyciu należytego jej miej­
sca w nauczaniu szkolnem. Jego znakomity „za­
rys metodyki geografji*, dopełniony w 2 i 3-ciem 
wydaniach pośmiertnych przez Annę Nałkowską, 
autorkę cenionych podręczników geograficznych 
dla szkół ś-ednich, jest właśnie tym orężem dla 
nauczycielstwa, bez którego walczyćby nie mogło 
o zdobywanie należnego geografji znaczenia, Wy­
danie trzecie tej książki, oprócz licznych zmian I 
poprawek, zostoło uzupełnione pracą W Nałkow­
skiego p.t, „Krajoznawstwo i jego stosunek do 
geografji*.

R A D I O .
Program  na piątek 22 styoznia r. b.

BERLIN (505. 576.1300) 16.30 koncert, 20.30 sztulA
Schnitzlera.

WROCŁAW (418,251) 13.45, i 20.15 koncerty.
HAMBURG (392-5, 293, 279) 17. koncert, 20 koncert or­

kiestry policyjnej.
KRÓLEWIEC (463) 16.15 koncert; 20.10 koncert orkiestry 

wojskowej.
KÓNIGSWURSTENHAUSEN (—) 15.30 jeżyk szwedzki, 

20,30 transpozycja z Berlina.
LIPSK (452. 284) 16 i 20.15 koncerty.
MONAHiUM (485. 340) 16.20 koncert solistów 19.30 kon­

cert mandolinistów, 20 operetka Offenbacha.
MONSTER (410, 283, 259) 16.15 koncert; .Żydówka z To­

ledo* dram at.
BARCELONA (325. 460) 22 koncert, 23 koncert instrum— 

wokalny.
OSLO (382) 20 Koncert orkiestry filharmonicznej.
R Z Y M  ( 4 2 5 )  2 0 .4 0  K o n c e r t  i n s t r u m e n t a l n o - w o k a l n y .

TULUZA (441) 21.45 Koncert, 22.40 muz. taneczna.
PARYŻ (2650) 22 koncert.
ZURYCH (515) 20.30 koncert pieśni.
WIEDEŃ (5 3 0 .4 0 4 )  1 6 .1 5 , koncert śpiewaczki Kraus.
BUDAPESZT (546) 16.30 koncert; 19 Lakmć op. D alibesa.
HILVERSUM (1050) 19.25 koncert na harmonikach, 22 

koncert mandolinistów.
L O N D Y N -D A V E N T R Y  (365-1600) 12,17.45,20 „Big-Bon*, 21 

koncert orkiestry pułku artylerji, 22.30 koncert artystów .
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ZAGADKOM JNIORDERSTtfO
10) Powieść z  tycia amerykańskiego.

Teraz dokonał detektyw drugiego odkrycia, 
które om ał nie wydarło mu okrzyku z ust. Nie 
był on bowiem jedynym człowiekiem!, który obser 
wował owego m ężczyznę w wązkiej werandjzie 
frontowej. Ktoś stał za nim — o kilka zaledwie 
cali od jego łokcia.

Jakkolwiek nie zdradził mu nic jego szmer 
jakkolwiek W nieskończonej ciemności oczy jego 
były bezsilne jak gdyby były ślepe, w idział, że 
tamten człowiek stał tu i że przyszedł dopiero 
przed chwilą. Czyżby był to towarzysz m ęż­
czyzny stojącego przy drzwiach? Serce jego b\^ 
to gwałtownie. Coby się stało, gdyby poruszyf 
się  nagle i rzucił się naprzód, aby chwycić 'tego 

* za, gard'o?
Dalsze odkrycie obaliło znów powzięły idb 

połowy pian działania. Człowiek sto ją. y >a nim! 
był kobietą! Do nosa jego doledał subtelny zaft 
piach perfulmy, tak delikatnej, jak gdyby właści­
cielka IrzyiMała w dłoni bez?

A czy się m oże nielmylił? Wydął swoje inozd 
rza, odetchnął powoli, poczuł znów! tę ,woń — i  
szybkim ruchem, cicho i niewidzialnie, schyj.: 
lił się, aż ręka jego oddalona była od ziemi- n» 
sz®ść lub osiem1 stóp. Pow oli i ostrożnie jął 
prezsuwać rękę w tył, aż' się upewnił, ze końce 
ft go palców dotknęły, brzeżka sukni kobiecej.

Gdy wyprostował się znów, dotknęła się ja. 
go ramienia nieco powyżej łokcia. Zdawało się 
mu, że chce wyrazić mu jakieś życzenie, — pozo 
stania tutaj Czy towarzyszenia mu, aby m u pcx- 
m óc. Zastanawiał się, czy tylko nie uległ złudzeu 
*du? I czy wśród jego nerwowego naprężenia, któ

re ogarnęło ich oboje, brzem ię m yśli nie ciążyło 
silniej na ich wyobrażeniach niż Widok owiego 
cienia?

W każdym razie w tym nieustannym, upor„ 
t-zywym nacisku ręki na jego ramię tkwiła jakaś 
prośba. Pewne było, że była dla niego usposo­
biona przyjaźnie a conajmniej neutralnie. Dlai- 
cziegożby zresztą zdradziła mu swoją Obecność 
A ponieważ z taką ciekawością obserw ow a’a te­
go człowieka, żc bez trwogi wyszła w taką noc 
-  ukrywszy się zresztą należycie — to prawdo­
podobnie mogła mu pom óc — a on potrzehon 
wat tej pomocy!

To było dla niego decydujące. Podniósł lewą  
rękę i położył ją lekko na jej rękę, dotykającą 
jego prawego ramienia, uspokajając ją tern. i 
jakby pieczętując ich przymierze. Gdy odsunął 
swoją rękę, ona cofnęła również swoją.

Wszystko to stało się szybko. Uwaga jej 
skupiła się znowu na owymi (mężczyźnie, który 
zszedł teraz ze schodów, przeszedł obok dwuch 
swoich obserwatorów i jął oglądać okno obok 
drzwi. Darden nie mógł patrzeć na niego bez 
przerwy. Nieregularne mrugania światła lampty 
ulicznej, oświetlającej górny front domu, rzucały 
małe szare plamki na parter, tąkj, Że od iczasu 
do czasu mężczyzna ów znikał z oczu.

Skoro odszedł od okna, w całej jego postur 
ci widać było zdziwienie. Detektyw zrozumiał na- 
tyChmiast powód. Mężczyzna ów  znalazł okno 
niezamknięte, naoścież otwarte. Dowodem tego 
było to, że przybysz natychmiast zbliżył się znów  
do okna i tym razCmj iwlazł przez nizki próg 
okienny,

W chwili, gdy znikł wewnątrz, Dartfen poj- 
sunął się naprzód, ale natychmiast stanął, Koi-: 
bieta szła za nim. Nie poruszywszy nawet ramie 
niern wstecz, aby dotknąć ostrożnie jej ramienia'

wiedział, że stała tu obok Jego fekefe, tw«n»yą
i  zdecydowana pa wszystko. Wiedział również
jak gdyby mu to wyrażuie oświadczyła, że z pew­
nością chciała z nim! isć  do tego domu 1 trzy­
m ać się jego ramienia.

Postanowił nie sprzeciwiać się. Po pierwt- 
sze nie było czasu na rozmowę, a po drugie - 
wzięła już do pewnego stopnia udział w te f  
wyprawie. Sposobem, w jaki szła za nim i mi<U 
czącem swojem, ostrożnem zachowaniem przef* 
konała go, że posiada odpowiednie pow]ody — 
do współpracy i że obecność jej nie będzie mu- 
przeszkadzała. Miał jakieś dziwne zaufanie do  
jej zdolności i zręcznoscji; w  roli' „cienia".

Schodził schodami do parteru. Abv uniknąć 
niebezpieczeństwa i nie zjawić się zawcześnie w  
otworze okiennym stanął jeszcze raz, ;ibv męż- 
czyzna idący przed nim, mógł dość daleko wejść 
T  lo 1 ^ JTzjez próg okienny przedostał się
i J  'w  a f ią -- ,W nątrz sta n ą f Dnrflen cicho. spo»

, f Slę s,y sZ€c> co się dzieje dalej. Uczuł 
pizytdm za sobą lekki dotyk kolana kobiety.

Wewnątrz domu wycie wiat*
dość i i 1.lieust;,.nne^o który byłdo 5 sł.,by tok, ze można było posłyszeć inntf
«zmery, jak trzeszczenie ram, lub izgrfvtanfe 
drzwi naciskanych wiatrem.
. ^ dy. ,a,< natężał słuch, aby odgadnąć, odzie, 

sie znajdował przed nim mężczyzna, usłyszał p£  
.*az pierwszy- głos kobiety -  oddech wyda?l

1  z ę b y .F j  zgrzytnęły. Dla usz,n .,ego ir  iT naciskiem jego w oli były niezwykle
nie noTraf/ er <Cn był .iaf<by ostrzeżeniem. Czyż nie potrafi ona przetrzymać wysiłku tego nie*
sa.mow itego przedsięwzięcia ? Czyż był pewny, że  
czcć?QS i r  teryCzna’ źe nie Ń * i e  może krzy

(D.C.N.).

U n i e w a ż n i a n i
weksel na zł. 1000 płatny 13.1-1926 r., wystawiony 
przezemnie na zlecenie p. Józefa Lampaszaka w Go­

styniu z powodu zagubienia przez trzecią osobę. 
Znalazcę proszę o łask. nadesłanie powyższego 

weksla za zwrotem kosztów.
W. Woziwoazki, Ostrów, Rynek 24. 71

Pierw szorzędny  Z ak ład  Artystycznych Por t re tów 
poszukuje przedstawiciela

z prawem przyjmowania a g e n t ó w  na powiat Kaliski. 
Refłektanci zechcą złożyć oferty z podaniem poważnych re­

ferencji lub za złożeniem kaucji do zł 300. 
„STU DEO *1 Ł ó d ź ,  ul. K i l i ń s k i e g o  8 6 .  74

Kam

Rzeczy 
splam ione 
i znoszone
p rzy jm u je  do  chem . 

czyszczenia i farbow ania

Zginął paszoort
wydany przez Urząd gm Mala­
nów, oraz k s i ą ż k a  w o j s k o ­
w a  wydana w Malanowie, na 
imię Jana Hypsia, rocz. 1884 
i 2 kwity jeden na 200 dolarów 
i drugi na 5 0  dolarów, kontrakt 
prywatny na kupno gruntu w 
folwarku Zdżenice na sumę 
3.750 zł. Wszystkie kwity i kon­
trakt podpisane przez Emila 
Poleją, zaznacza się że doku­
menty w obcych rękach nie 
mają wartości. 56 R adjoam atorom

wysyłamy ostatni cennik apa­
ratów i części składowych po 
otrzymaniu 30 groszy. Szematy 
do 3 i 4 lampowych aparatów 

d zł. 1.50. 
„ P h ilr fed io1", Kraków, Ry­
nek 9, telefon 204. 2153

W  Ostrowie
b iu ra  z teł., wzgl. w iększe m ieszkanie 
z w szelkiem i wygodami, przy rynku, 
1 p., odstąp i gospodarz, za czynszem  

z góry.
Zgh: do A dm inisaracji .G azety  

K aliskiej". 75

N arzędzia
zeg a rm istrzo w sk ie ,

forn itu ry  ce tr., u rządzen ie  w ystaw ne­
go okna, m eble biurow e z m aszyną 
do  p isan ia  i liczenia, w arsz ta t Kili- 

m larski sprzeda tan io .
Zgt': do A dm inistracji .G aze ty  

K aliskiej". 76

S T E N 0 G R A F I J
w yucza w szystkich listow nie praw ie 
bezp ła tn ie: Insty tu t S tenograficzny, 
W arszawa, Dep. 24. 2320

U k  a  z ) &I
Jest do sprzedania za 150 zł. 
komplet Dz. Urzędowego 
Min. Spr.Wewn.od r. 1918  

do stycznia 1921 r.
W iadom ość w Redakcji.

Zginęło odroczenie wojskowe
wydane przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Alfredo Suche­

ckiego, rocznik 1903.
64

*Ue. S. r
w POZNANIU.

Z lecen ia  przyjm uje agen­
tu ra  fabryczna: 

F I R M A

Pankowski i Nowicki
KALISZ,

ForzyslDa okazja
Z powodu 

nagromadzonych zapasów
f i r m i e

ul. W rocławska 13.

57

A.  P I W  E K
KALISZ, W roc ław ska  13

urządzoną została

T ania  sprzedaż
p o f cenie zakupu i niżej na­

stępnych przedmiotów, a mianowicie:

WYROBY ARTySTyCZNE Z TERRAKOTy 
FIGURY, BIUSTy, ŻARDINJERy, WAZONY 
KRYSZTAŁY, MAJOLIKA, Wyroby niklowe!

C e n y  k o s z t u  i n iż e j .
O bejrzen ie  przedm iotów  nie obow iązuje do kupna. 22

W karnawale
SUKNIE BALOWE i 

UBRANIA WIECZOROWE 
jaknajszybciej 

czyści chem icznie

f f

B I U L E T Y N
5POSTRZEŻEN METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
■  d n * 21 s t y c z n i a  1 9 2 6  r>. g o d x .  7 - a  r a n a

v U 6 . S- Rdamajski
w POZNANIU.

Z lecen ia  przyjm uje agen. 
tu ra  fabryczn’a: 

F I R M A

P a n k o w sk i  i Nowicki
KALISZ, 

ul. W rocław ska 13.

1) Ciśnienie powietrza 748.8
2) Kierunek wiatru W.
5) Siła wiatru Im/a
♦) Stan nieba pochmurno
5) Wllgot. bezwzględna 2 .3
6) Wilgot względna 971
7) Temp. powietrza - 8  3
8) Ilość opadów ^
9) Najwyż. temp j - o j j l f  

10) Najniż. temp. U  =» a

O.l 
- 8  2
- 9  1

11) Temp. grunt, na głę-
bokoicl 50 cm. 1 j .  pp. +0.18.

Druk „Gsi&ety Kaliskiej" Aleja Józefiny i . W ydawca — „gazeta ŚLalislCa^Sp. je ogr, JKffbJ
■ t u n a *  a. H A tm m ,':


